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sŁowA EWANGELII św Mt l3,3743

"_ Ten" którl sieje dobre ziarno, to Syn Człowieczy. A polem
jest Świat, dobrym nasienięm synowie królestwą kąlolem
synowie złego. A nieprzyjacielem, który posiał kąkol' jest diabeł.
Zrriwem jest koniec światą aŻencarni aniołowie. Jak więc zbiera
się k{<ol i spala w ognir1 tak będzie na końcu świata. Syn
Człowieczy wyśle swoich aniołów i zbioą z Jego kólestwa
wsrystkie zgorszenia i tych, ltórzy doptlszsĄąsię nieprawości' i
wrzucąich do rozpalonego pieca- Tam będzie płaczi zgrzytańe
zębarni, Wtedy "sprawiedłiwi będą jaśniec jak słońce w
królestwie swego ojca''. Kto mauszry, niechaj sfucha!''

ll/lllllIltllllllllllIIl lllllll//llllllllllł// lllllIll/ ll/l/lllll/lllllllllllllIllIltllIlllll
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N
l l/ // il 1 il il ilililil il il il/ il t/ il /il il il il il/il /il il ilil ililt/ t/il ilil ilililililililtilil ilil
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N
ilil ill il l l /1 il il il1 / il il ilt / ll lilil /il/ il il il ilil ilil//ilil ilt/iltrfi ilttililtiltriltrilt {il
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\
il // ilt/il il il ilt/ t/t /il ilt/il/ilil/ il /il il il iltt/il/ilil iltilil il ililililil tuilililtililil
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\
l /l l l// t // il il /il il t/ il il t/t / il /t/il il / il ililil /il t /il t/ il il / ililil ililtililt ililil ilililil il
\\\\\\U\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N
l l l / 1 il / 1il ililll t// il il/il t /il il il t //il il / t /il ililil ililil ilil t/il ililil t/ilililililililil il
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\
l l l/ l/t / il il/t/ tt / il il il ttil il il/ / il il/il il ilil / il t/il ililil/ ilillililililft il il il ililil il /il
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N
ll lll// t///ililil tlt/ il il/il/ il lil tl t/ il il il /ilililil il/ilil/il fi il il ilililil/ /ilil ilil il/t /l
\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\N
l/llllIllltl/llll/lIlllllllllll//lll/l/lll/llllllilllllllłlllll/lll/lllllll/llllllll/ll/lll//
\\u\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\ Stani s ław C }ryczyts k {sr art ka}



STANISŁAWcHYcZYŃsKI-

T{IPERREALIZM

dńeźącw lustze swej gęby owal
marązbadać czym jest rzeczowa
jalłjm rhożem ten skóry obrus
albo chwastem przezlata obrósł

ktÓre lasy prze&zebił orkan
w jakie margle wesźapól orka
a na środek dwie strrdnie obłe
jaki ktyją pod wodą obłęd?

DLACZEGO?

'Z*i^z nas jutro wyĘśnie światowiec
byważn dzisiaj pokornie w bet lejem
adwent otwiera poziomy świat owiec
na pion obrazu zaczęry w Betlejem

Pózriej baranek symboli pogłowie
zvłiększyŁ przeskokiem w kolejny synonim
myśli o Bogu wciąż lc@ąpo głowie
ale najlepiej pomyślał Syn o Nim...



JANMICHAŁ oRIoN

Wf,ELOIMIENI\_EMU MIEJSCA NIEISTNIEJĄCE

żądaszmtłości więc będziesz miał miłość
jak piasek drobną i jak kamień trłardą_ Czemu już za warni nie tęsłnię'

ż niimocy serca doóywana siłą )l1*ffiyń,tr'ffiTffi# ilx*llilou*
chropawa niczym Nazarethu hard rock kobiet cięzarnych na choóiku,

oftary ządaszwięc będziesz miał owoc studentów uśmiecbniętych od ucha do uchao
małych dzieci, prowadzonych za rękę...

z kostkami w środku juchąnadziewany
melodia grana zimną dzwonu głową To już dla mnie miejsce nieistriejące,
odstrasza w nocy niewiasty i panny zapamięt*" * potuiganej pamęói 

'

modlitwy czekaszbędńeszmiał modlitwę iĘffi*H'#:ffii's?'ch kochankach.
zdrowaśki z dręrrna na drut naciągnięte -
pasyjki w lipie krrywo ciętebrzytwą
Świątki ludowe koślawe i piękne

nadzieję dajesz więc daj mi tę cnotę
bym śmiało wziął się zaniałemzabaIy ^

Syn Bożry zosiłkrwiąswojąi potem
narzędzie tortur symbol naszej wiary.

Stąnisław Cłtyczynski
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szTI]KA Żvcl,ł ' I\[EzA'RADnoŚĆ

Nie oisze dla siebie. CFoury zbierająsię nadbiedoĘ
*ń_^ wleczorem spr wres spoKoJna.

Piszę po to, by mnie czytano -
widocznie mam coś do powiedzenia. . l.^ NrKt rue mysll o Koncu swla]a:
w kwestii naDrawv ŚWata._--'r- -' - J cMopi piją alkohol po kioskach,

Nie miejciemitego z'azłe, komunaupadłainiewróciwięcej'

póki jeszcze Ą/ję i wieuę "Solidanrość" zapomniała już'

w óopa 'w luozl. że jest "Solidarnością'',
ubodzy ktęcząna ulicach miast

Wiara - nadzieja-miłość... prosząc ojaŁnuznę'

Nadświatem zapadanoc
kiedy wyrok zawisł dla biedoty

i niezaradnych.
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MIsTRz Żvcll,
Ks. prałatolłi Julianowi P,

Pamiętam księdza z Lekcji religii,
gdy byłem szczeniakięm prawie,
nie umiejącym kochać blifuiego.

Parniętarn, jak ksiąlz w czarnej sutannie
przychodził do chatki drewnianej,
by uczyć miłować Boga...

Pamiętam i nie zapomnę nigdy'
roześmianej, jasnej twar4y,
zhórej Ęskał optymizrn
pozwalaj ący przetnłać.

Brzozów, 2 7' 0 5. 1 998 roku

POEZJA MOJA JAK ZYCIE

Nocami piszę wiersze, które czrytam najbliźszym,
sfucham jazzq bluesa i folka,
muzykiNew Age.
Mam mało pieniędzy igrzesąprzed snem.

Żyję. celibacie cywiłnym, gdyż jestem
niepehosprawny i już nie dostanę źony.

DzięĘę rodzicom zapokój i spokój,
który mam wieczorami i nocą.

Składam Ci z-a to dzięki Maryjo'
jak za powrót niezbyt szczęśliwy
do domu' który dawno budowałem,
bo tutaj jest moje niezakłócone miejsce
aŹ do śmierci - tak myślę - natualnej.

czerwiec 1998 r

Jąn Michał orian



ilak{t-RysZARD MAREK KĘDZIERSKI-I2

DoĘd idzieszmłody?

Dokąd możra iśó, zanim twojągłowę poloyje siwizrra, albo
w niezależnym wieku spotka cię śmierć i będzie nie
wskazanę nie wiedzieć nic o sensie, który gdzieś przecież
jest, bo jesteś człowiekiem. A ludzię zyjąjuz dfugo na tej
planecie i wiele historii się tutaj wydarzyło, wiele spraw
zostało po wielokroć juŹ przemyŚlanych, chociaz zawszo
nowy czŹls' anienne warunki, laótkość ludzlciej pamięci, a
nade wszystko ciągle nowy człowiek, od początku jakby
dla siebie podejmująwewnętrzne wyzrłanie. Kużdy młody
ciekawy cźowiek pragrrie spotkać w swoim Ąciu kogoś
drugiego, podobnie myślącego. Pofizebuje aby lepĘ
wiedzieć, czy też aby coś nowego oryginalnego lub mniej
oryginalnego się dowiedzięć. Chodzi tu o wzór Ęcia, na
teraz, a moŻe zatazem na dalsze lata. Wynika to tak:Że z
pragnienia twórczego życia, a więc poszukiwania
oryginalnoŚci i odkrycie swojego osobistego talentu,
talentu nawet dotyczącego twórczości artysĘ cnej.
Bo młodzi ludzie są niezwykle otwarci na uczucia, lub
zawiedli się na uczuciach, ale Węz to odĘrłają sztukę
jako pewnądrogę poruszenia duszy.
Ten drugi, osoba lub temat, który ich interesuje to właśnie
arlystą bądz jakaś duchowość, jakieś poglądy i działania
polĘczro-ekologiczre, czy czyste piękno ziemi, prryrody,
albo inna dziednnatulórczości jak pisanie poezji lub granie
muzyki, czy tylko jej słucharrie. osobowość arfysty' poety'
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czy cz}owieka "kręcącego się'' w jakiejś bardzs bliskiej
towarzyskiej wspólnocie. Ludzie nŁodzi i oryginalni cenią
wolność, własną niepowtarzalność. Ale ci ludzie takze
szukają sensu. Jednak są tacy, a to większa chyba część
awangardowej młodziezy,lłóra szuka realżacji w muzyce.
Wielu z nich, jak wiern, bowiem do redakcji przyehodzą
czasem odnich listy, szukajątakże Boga, ceniąwartości
jednak duchowe i pragnąsię realizować poprzezmożnaby
powiedzieć, modyfikacje tego czym się dotychczas
interesowali. A Żyć w gronie rówieśników, podobnie
doświadczanych, bo to wyrąznie doświadczani przezĘcie
ludzie, jest im jakoŚ miło, chociaz fych ludzi jest wokół
eorazbardae1 więcej..' Dlatego jeśli Ęlko chcą postzegać
na swojej drodze pewne wartości, z poświęceniem
realizują przynajmniej początkowo cele, co ma duĘ
wpływ na dalsze Ącie. Samodoskonalenie, jak i wszelkie
kontakĘ czy z|adźrlr'i, C4 Z ksi@kami, graną muryką
filmem, są dla nich poŻywką nie do zasĘlienia. Ale
wszystko jest na dobrej drodze, jeżeli człowiek zgadza się
na wyższe wartości, kiedy interesuje go w ogóle sens Ąlcia.
osoby, które tak poszukują rozwijają się, ale czyhająna
nich licżne nieberyieczeństwa. Bo jakŹe nazwać
towaxzystwo czysto anarchistycane? Prawie zupełnie
przecirvne wartości ich moĘwują kultywująied1nie sfery
radykalnej muzyki i nieprawdopodobnej abnegacji
*notmalnego Ęcid', bo ptzecież większość z nich jest
doświadczanych konfliktami rodzinnymi, które stały się
dla niejednego dramatem nie do zriesienia. Można
pominąć tu kręgi zupehie nie do wiary, kręgi satanistyczne
rtp.

)
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Widać stąd, Że świat współczesnych subkultur
młodzieżowych jest mimo wszystko dosyć rozciąg}y.
Można by jednak powiedzieć, iz nigdy na w pełni
wartościowe życie nawet tutaj nie jest za póżno, bo tak
wielka jest miłość kogoś niezrranego, kogoś kto usensawia
każde rodziny, widzi więcej dobrego aniże|i złego, wybacza
i jest mu wybaczone. Takim kimś, celem odwołavłczym,
kiedy już nie wiesz co sobie lub ze sobąaobić jest Bóg. Tak
jest od początku świata, a jeśli ktoś sĘszał o Jezusie
Chrystusie, to ta całkiem konkretna historia ciągnie się już
2 tysiące lat...

Trudno powiedzieć jaka część Ę społeczrości wyanaje
altruizrr i szczerość, aĘmbardziej prawdę. Dlatego lepiej
jest pisać i mówić o Ęch sprawach z tymi, lciórzy jednak
cenią prawdziwe wartości egzystencjaLre. Jeśli w
społeczeństwie Ęjąludzie sflustrowani, to w świadomoŚci
młodzieży w końcu jeszcze coś kontestującej' tym bardziej.
Na ogół ucieczką do jakiegoś odnięsienią azyla, sensu, jest
muzryka, czy teŻprz!rcda. Ale chyba na tym się nie kończy.
Przecież gdzieś w korzeniach człowieka tkwi pytanie o
wszystkie sensy życia. Pytanie o głórłny sens życia jest
pytaniem, które wszystkie innę prześciga. Zatem filozofia,
Bóg, sztuka, sens isfurienia, a w tym ów Bóg i zrowu
pytanie, gdzie on właśnie mięszką do czego ruierzą do
czego ari:etza człowiek! Co to jest człowiek' W tym coś
pyta się człowieka, dlaczego on sam nie dostrzega Boga.
Przecieżjego ciało i świadomość są sensowne gdy ktoś
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przyjf perspektywę wieczności. Są to już czasami bardzo
odrzucanę sprawy' zapoflrniane' nawet zdątane, ale jeśli
ktoś spotkał się kiedykolwiek z problemem uczucia, ciepła,
serdeczrości i sĘszĄ Źe te "sensacje'' pochodzą od
jakiegoś stwórcy, który moze pomimo niewidzialności być
kimś bliskim, a więc od Pana Boga. Toteż jest to bardzo
zvnacające uwagę' iż on jest tą uhrytą drogą i tajemnicą
prawdą i Ęciem. Wręcz ojcem' pewnym, jak on sam i jak
realizljący się dwoiście w wolności świat. W Ęm
zewnętrznym przejawie prawdy jak i w dozraniu, jeśli ktoś

Wlko pyta, tak po prostu' wewnąaz siebie. - Co zrobić' jak
Żyć aw iść drogą która go może ponieść od heavy metalu'
aż do chóralnej muqyki? Ponieść do końca jego życia?... Bo
co to jest koniec Ęcia? To jest moment, w ktÓrym możesz
być pewien, ze nic cię więcej nie zaskoczy ( oprócz sądu
Bożego po śmierci ). Śmierć nie jest cofrrięciem źrycia
doĘchczasowego' ale tylko sfeą przejścia do życia
naprawdę pięknego, jak muzyka, która się nigdy nie kończy
i jest coraz bardziej piękna. Bo piękno to jest hołd Komuś i
nic więcej... Ale choć każdy przechodzi do wieczności, to
jednak wierzymy, bo tak jest, że dobro jest wynagndzme
szczęściem nieogamięrym, a z}e Ęcieprzepada w sensie i
dalej bo wiecznie trwa, ale niestety w piekle.
Toteż, co chcesz z sobą zrobić młody?! W}ciszyć się rł
kontemplacj i, grać prawdziwie odlotową muzykę
odwofujacą się do prawdziwego nieba, czy zatracić się,
r ozerw ać ludzi na kawałki? !

Rmk



PAWEŁzAwADZKI-ló

PRZEWODNIK POBOZNEGO

Dość powszechny jest pogląd, że kultura europejska
sięga tam, gdzie istnieją klasztory benedyktyńskie,
promienĘące modlitwąi pracą. W Stanach Zjednoczonych
istnieje 49 klasŻorów benędyktyńskich, w Japonii - 2.

We Włoszech, ojczyźnie Świetego Benedykta - znajduje
się ok. 1t0 klasztorów, opactw i zgromadzeń Ęjących
wedfug reguĘ benedyktyńskiej. W t3 z nich isnrieją
pracownie konserwacji książki, co jest dość
charakterysĘczne, gdyż św. Benedykt jest na ogół
przedstawiany jako postać z księgą istrrienie tylu pracowni
konserwacji książki mówiteŻwięlę o stosunku do ksiąŹek,
o bibliotekach klasztornych. o ile mi wiadomo, w żadnym
polskim klasztorze nie ma pracowni konserwacji książki,
benedyĘnki w Zarnowcu zajmują się tylko konserwacją
tkanin i szat liturgicarych.

Porazpierwszy trafiłem do klasztoru benedykfynów w
l980 roku - dość wyjątkowym, gdyŻbyŁa to rocmica 1500-
lecia urodzin św. Benedykta' patrona Europy. Jego grób
znajduje się na Monte Cassino, święĘ górze dla Polaków.
Czerwone maki kwitrrące obficie na stokach poniżej
klasztoru zaświadczają o szczególnych związkach
łączący ch patrona Europy z P o lską.

n

Rąuła lłożonaprzez św. Benedykta jest najstarszą do
dziś fiąregułązakonną. Wzorował5l się na niej młodsze
rodztny zakonne - cyctersi, karneduli, augustianie i wiele
innych. To benedyktyni ocalili kulturę grecką a litęratura
piękną teaą muzyka sądfużrikami benedyĘnóW o crym
warto czasem parriętać. W regułę jest rłpisany obowią7ek
gościny, nakaĄący podejmować gości tak, jakby w ich
osobie do klasżoru przybywał sam Chrystus. Totez w
każdym klasztorzę benedyktyńskim istnieją pokoje
gościnne i po listownym uprzedzeniu można spędzić tak
kilka dni' uczestricząc w lyciu wspólnoĘ mńaszcza yŻ

stary zvłyczaj pomtala gościowi odpracować - np. w
ogrodzie - koszty pobytu.

Mircea Eliade twierdził, że klasztor jest szczególnym
miejscem, gdzie czas jest zatrzymany, nie istrĘe' W
lubińskim refektarzu kilka starych znguów wiszących na
ścianach ma nieruchome wahadła - przypominają o
wiecznoŚci. Mnisi nię budowali klasztorów w
przypadkowych miejscach - stare, założonę jak choćby
Ęniec czy Lubiń w XI wieku, klasztory są na ogół
przepięknie położone, wśród urokliwego krajobrazu, a
znawcy chińskiej sauki feng-shui twierdzą, Że zakorulicy
znali jej zasady i klasztory istnieją tam, gdzie
promieniowąnie ziemi jest silne i bardzo korzystne, a
krajobraz i ustytuowanie budynków są w idealnej
hannonii.

Stare mury zbudowane z wielkich kamieni, jakby
nasyconych ptzcz setki lat codzienną modlitwą chłodne
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kruŹganki, cisza dzwoniąca w uszach - doĘk wieczności
sĘe się wręcz bliski i naturalny, sprryja refleksji nad

Ęciem, stawia pytarrie o hierarchie wartości, jest głębokim
przeĘciem...

W księgarniach pojawił się właśnie ilustrowany
przewodnik po opactwach i klasztorach Europy, opisujący
480 zgromadzeń benedyttyńskich' Autor podaje dokładne
adresy i telefony, możliwość gościny i jej warunki, opisuje
czym dany klasztor się wyróŹnią jakie zabyrki sżuki
można w nim obejrzeć. Zavłięra wiele ciekawych i
pralclycznych informacji, np. w klasztorach austriackich
czy francuskich można kupić znakomite wino
produkowane przez z,akawtików, rękodzieła' W klasztorach
belgijskich moźma kupić pyszre piwo produkowane przez
zakonników, inne klasztory maJą własne gorzelnie (!)
produkujące słnne likiery czy nalewki; jeden z włoskich
klasztorów sĘnie z jałowcówki, inny - ze sĘrrnej
benedykĘnki robionej według odwieczrych recept'

Licący 44 mnichów hiszpanski klasźor w Silos
zasĘn{nacałym świecie kilka lat temu płytąkompaktową
z nagraniern chorafu gregorianskiego, jaki rnnisi codziennie
śpiewają. PĘta szła w milionach egzemplarzy, miała
najwyższe notowania, choć ten kaprys rynku płytowego nie
wpłynął specjalnie na Ęcie wspólnoty zakonnej. A może
po prosfu ludzie świeccy mimo woli uczcili roczricę 1500_

lecia urodzin św' Benedykta - odkrywając piękno
liturgicmego Śpiewu, jakim jest chorał gregoriańskim?
Któremu muzyka dzisiejsza wie|e za'wdzięcza; moimaby
rzec, żeuczczorro i prrypomniano sobie o jej fuódłach.
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Samochody z polską Ęestracją możma spotkać na
wszystkich drogach Europy - więc ich właścicieli
namawiarn, by wzięli do ręki ten przewodnik - gdyżwizyta
w klasztorze benedykfyńskim może im nieraz powiedzieć
więcej o laaju niż lęktrrra książek i gazet. To co jest
specyficzne dla jakiegoś łraju, najpiękniejsze cecĘ jego
duchowości - to ma swoje odbicie w źryciu wspólnoty
benedykĘńskiej.

Czytając ten przewodnik, zastanawiałem się teŻ, ilu
młodych Polaków zec'hcę zostać na stałe w przepięknie
położonych klasztorach włoskich czy hiszpańskich -
odkrywszy w sobie powołanie do Ęcia zakonnego' Już
samo istnienie takiej możliwości mówi o wiełe więcej o
naszych zuliązkach z Europą niż jakiekolwiek deklaracje
polĘków, gaz et czy możmych tego świata.

A swoją drogą jestem ciekaw, w ilu klasźorach jest
przestzegana reguła św. Benedyktą a konkretnie ten
frąment, w któryn święty nakaanjerazw ciryl dnia, do
posiłku, podać kazdemu mnichowi kwartę wina- o
wiadomość proszę nawidokówce, na adres redakcji.

Cesare Romano "Opactwa i klasztory Europy". Ilustrowany
przewodnik po 480 zgromadzeniach benedyĘMskich''. Wydawnictwo
KsiąŹkowe"Twój Słl'' Warszawą l99.

Pąłeł Zawądzki
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notatka o z^gr ożenia'ch duchowych

cd.

C6Ż możma jeszcze powiedzieć o problemie bio_
flzyczno-mentalnym, który nas wszystkich trochę
zaskakuje swoją możliwością pomnażania zŁa. A przecieŻ
więcej cierpienia na świecie juz nie potrzeba. Wszystko z '

ludzkiej strony zdaje się iść w dobrym kierunku, prawda się
odkrywa atŻeęzy coraz mnĘ. Stąd wniosek, że Pan Bóg
z.laczas ludzi i tak kieruje światem by wszystko co ma się
ludziom wydarzyć działo się zgodnie zlego planem i w
odpowiednim czasie.

Pan Bóg w myśli stwórczej zaprogramował świat tĄ
aĘ człowiek mógj. na|eźć nienvyldą drogę realizacji, w
któĘ on sam bierze udział. Jest to droga tatrcŻe postępu
techniki, która nigdy nie zastąpi drogi duchowej człowieka,
ale ją wypełrią a wobec której to człowiek musi
podporządkować swoje działanie, by ocaleć i to w każdym
wymiarze rzecąywistości. Jak głęboka jest to prawda,

dopiero się dowiadujemy i dowiemy, gdy następuje
powolny krach (z nadzieją na pozyfywne rozvłiryante)
pewnych dróg naszego rozwoju, który to rozwój od swego
początku posiadał pswne wady, chodzi mi o dymiące
lcominy fabryk czy spaliny samochodów, wysypiska
śmieci...ale pozostają nadal nie rozwiązane problemy ludzi
bez dachu nad głową zupeŁrie porzuconych i zupehie
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głodnych. Czy zatempostęp ogarnie także ten bezpośredni
ludzki bytołvy problem?....

Jednakże problem fizyki męntalnej także w gm tęmacie
nas niepokoi, poniewa:ż odgrywa, także wproblemie głodu,
pracy i dachu nad głową decydującą rolę, jak i we
wszelkich innych relacjach społeczrych i ludzkicb. Alę to
oddziaĘwanie, istniejące faktycarie, za przyczy^ą
stosowanej manipuiacji przez państwa-mocarstwa' nie jest
w stanie zakłócić ostateczlego Boskiego porządku świata'
Zatęmtrzębabyć dobrej myśli. Ale tylko w tym wymiarze!
Jednakzę z drugiej strony, cĘ naszniepokój jest słuszry'
albowiem troska o źemski wymią gdzie godność
człowiekajest "odsłonięta" w każdym spotkaniu człowieka
z człowiekięm i światem, zawiera się w szerokim zakresie
ludzkiego ducha, lctóry jest niczym innym jak Bozym
Duchem, Duchem Świętym, który nad nami czuwą ale i
nas zapewre przestrzega przed niecelowym milczenięm.

Ze wszelkich miar wfime jest aby ludzie mogli
kontrolować doĘd ukryte sprawy' sprawy zvłiry.ane z
aspektami mentalnymi, a rzecz dotycry zakaztt. Dlatego
państwa mocarne winne są nam odpowiedzi na wiele pytań.
Nie wiadomojak dfugo trzebabędzie czekać,na odpowiedź'
nie wiem czy ludzie muszą vbroić, się jedynie w
cierpliwość, czy teŻ będą musieli coraz natanęzlwiej, ale
stanowczo Żądać zaniechania haniebnych czynów
ludobójczych, w q.m mordowania nienarodzonych dzieci,
albo ich matek...dla celów mentalnych!
Cóż- pytanie trzecię:. co to są doŚwiadczenia genetyczne?,
co to są obciązenia geneĘczre całej populacji ludzkiej?
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